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/ P o p o ł u d n i o w y /

Qotyożąoo-’Polskie '

RADIOSTACJA IU.T»KO 3CIUSZKI, po polsku, 5.V, godz.16.00.
, a d omos c’i’ ‘z T r bnb ’ów.
Općo w krajach okupowanych wzgasta.
Naród polski otacza śmiertelną nionawiścią wszystkich sługu­

sów Hitlora, a szczogólnio tych, którzy dopomagają hitlerowcom w do­
konywaniu obław na naszych rodaków colom wywbzionia ich na roboty do 
Niomioc,lub toż w sporządzaniu list konskpypcyjnych osób, przeznaczo­
nych do uwięzienia albo urnie szczenią w. obozach koncontragyjnych.
Dla tych sługusów Hitlora naród polski ma tylko jedno iłowo : śmiorc 
zdrajcy I Tak myśli o nich każdy uczciwy Polak. Dowiadujemy się nato­
miast, żo prorządowa "Rzeczypospolita1' atakuje bojowników polskich 
o wolność, żołniorzy polski Podziomnioj, którzy z bronią w ręku 
przeciwstawiają się^wytopieniu narodu polskiogo przez katów hitlerow­
skich. Między innymi"Rzoczypospolita" oburza się z powodu wykonania wyroku 
śmierci na Sielskim i Reszczyńskim, którzy służyli w policji hitle­
rowskiej i grozi, żo w odpowiednim czasie, wykonawcy togo wyroku, 
których “Rzeczypospolita11 określa jako zbrodniarzy, zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności. Przecieramy oczy i zapytujemy ; Kto broni tych 
zdrajców sprawy narodowej ? Czy""'’oolkischor Boobachtor"lub “Nowy Kur- 
jor Warszawski"? Okazuje sio, żo nad losom tych, którzy przyczynili 
się do śmiorci Bartla, Boya Żeleńskiego, Rataja i wiolu innych patrio­
tów polskich ubolewa pismo prorządowo i określa jako “zbrodniarzy" 
mścicieli narodowych. Widzimy do czego doprowadziła wroga agitacja. 
"Rzeczypospolita" nio uważała za stosowno napiętnować tych wszystkich 
ąuislingów, którzy dopomagają Niemcom prowadzić tą kampanię, a zna­
lazła się po stronio tych olomontów proniemieckich, któro dopomagają 
okupantom wytępiać naród polskj i za zabijanio katów narodu polskie- ■ 
go grozi .podiągnioclom do odpowiedzialności. Szkoda waszych wysiłków 
panowio z "Rzeczypospolitej" l Naród nasz nie da się sprowadzić 
z drogi nieugiętojwalki z okupantami. Kampania szorzona przez "Rzeczy­
pospolitą" jost jeszcze jodnyn dowodom wpływów wywieranych na rząd 
polski przez hitlerowców, Naród polski pociągnie do odpowiedzialności 
nio bojowników/ o wolhość, nie tych, którzy z bronią w ręku walczą 
o uwolnienie Polski z pod jarzma okupantów, lecz wszystkich tych, 
którzy pośrednio czy bezpośrednio dopomagają Niemcom w utrzymaniu 
władzy w kraju.

Rodak nasz Oskar Lange prof.uniwersytetu Columbia opubliko­
wał w. pismach amerykańskich oświadczenie w sprawie zerwania stosunk°w 
dyplomatycznych między rzędom sowieckim a emigracyjnym rządom polskim. 
/Następuje streszczenie listu podano w komunikacie popołudniowym 
z dn,4-go bm. vide Moskwa./ Słusznie podkreśla prof.Lango, żo poli­
tyka rządu polskiogo jest ciągłą antysowiecką nagonką oraz żo istnio- 
ją kontakty między rządom polskim a piątą kolumną. Zarzuty jogo 
w stosunku do Rady Narodowej, która uchwałami swymi spowodowała zao- 
strzonio stosunków polsko-sowiockich, gdyż zgłaszając protonsjo do 
ziem białoruskich,- ukraińskich i litewskich,• nio wspomniała zupołnio 
o ludności tych ziem, ludności nio-polskioj - są aż nadto słuszne.



Z u p o ł n i o  p o d z i e l a n y  p o g l ą d y  Langego i. v ; c z o r a j  z a z n a c z a l i ś m y , ze  ż ą ­
dan y  t a k i e g o  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  k t ó r y b y  s i o  c i e s z y ł  z a u f a n i e m  n a r o d u  
i  p r o w a d z i ł  go do w a l k i  z o k u p a n ta m i  .

GodZe20»55»
Odbiór~zag łus -z -ony• - .

G-odz.23..00« . -
Akc j  a p a i~rTo t  ó w p od. s k i  e h ,  ż o ł n i e r z y  P o l s k i  P o d z io m n io j  r o z ­

w i j a  s i ę .  O s t a t n i o  w Ozorkowio  s p ł o n ę ł y  w io  lido s k ł a d y  m a n u f a k t u r y .
V/ t o n  sp o só b  wrogowi  w y rząd zo n o  nową i  d o t k l i w ą  s z k o d y .  N i e u s t a n n a  
d z i a ł a l n o ś ć  p a t r i o t ó w  p o l s k i c h  ś w ia d c z y '  o ro z m a c h u  r u c h u  p a r t y z a n c k i e ­
g o .  M in ę ły  t o  c z a s y  k ł o d y  p a t r i o c i  p r z e j a w i a l i ,  s w o ^ d z i a ł a l n o ś ć  t y l k o  
w l u b o l ś k i m .  O bocn io  r u c h  • p a r t y z a n o k i  r o z s z e r z y ł  s i ę  n a  c a ł ą  k o l s k o .  
Zewsząd n a d c h o d z ą  m e l d u n k i .  Zamachy m a j ą  m i e j s c e  i w  p o z n a ń s k im  ■ 
i  w Ozorkowio -'* P o l a k a  Podz iem na  p o t r a f i  w yszuk iw ać  n a j c z u l s z e  m i e j ­
s c a  i  zadawać p r e c y z y j n o  c i o s y  w ro g o w i .  Nie za-pomina-jmy..o. p r z e m y ś l e  
w roga  I P a m ię t a jm y ,  żo s z k o d y  zadawano w t e j  d z i e d z i n i e  o s ł a b i a j ą  
jo g o  p o t e n c j a ł  w o j e n n y * ■P a m ię ta jm y  ró w n ie ż  o tom, oy z a p r o w a d z i ć  
k a r t o b ^ p k o  w s z y s t k i c h  t y c h , . k t ó r z y  d o p u s z c z a l i  s i ę  o k u c i o n s t w  n a  n a ­
r o d z i e  p o l s k i m  o r a z  fry e h  k t ó r z y ,  d p p o m a g a l i  w r o g o w i . A k c ja  p a r t y z a n c k a ^  
j e s t  żywym św iad ec tw em ,  ż o - w a ł c z y ć  można., z o zadaw ać  c i o s y  i  powodować 
s z k o d y  wrogowi'mogą,  p r zo d o r  w s z y s t k i m  p a t r i o c i  p o l s c y N a "  f r o n c i e  p o d -  
ziomnym wykuwa s i ę  - p r z y s z ł o ś ć  . P o l s k i ». Każdy praw y Po±ak? k a ż d y  p a —̂ 
t r i o  t a  m u s i  pomóc l - Ylciągajmy c o r a z  : s z e r s z o  r z e s z o  rodaków, do w a l k i  
p a t r y z a ń c k i o j  z' w-rOgiemv L a l k a  t a  n i e s i e , . w ę zw.olen.io 1 P -...ka t a  t o  
jo d y n y  s p o s ó b  z w y c i ę ż e n i a  na jo sd m o p  '

. ’ Gały  'na ród  j-akna j o s t r z o  j p o t ę p i a  . z d r a d  z  io  ćką", a h t y r  ad z io  cką- • y ą
p o l i t y k ę ' Bockdw' i  R y d z ó w D z i s i a j  n a j s z e r s z e  w a r s tw y  .hąr.od.u w i e d z ‘ą ą  •• 
i  z r o z u m i a ł y  j a k  z g u b n ą ' . j o s t  p o l i t y k a  . i m p e r i a l i s t y c z n y c h '  a w a n t u r  .* ■
Tą p o l i t y k a  t o  p o l i t y k a - B e c k ó w ? Rydzów • i  S k ł a d k o w s k i c h  -  p o l i t y k a ; . -  ą  
n i e n a w i ś c i  d o - Z w ią z k u  R a d z i e c k i e g o ,  Symbolom jo  j. B-r.zośó i . Boro z a ,  

’p r z e p e ł n i o n o  w i o z o n i a  i .  obozy  k o n c o n t r a c y ę n o T a  p o l i t y k a ,  t a k  z£$rb— 
na" d l a  n a s  'do-prowad-ziła w o s t a t e c z n y m • r e z u l t a c i e  do obozów k o n c o n t r a -  ' 
c y j n y c h  O ś w ię c im ia  i  T r e b l i n k i -, P o l i t y k a  Bocków i  Rydzów t o  p o l i t y - -  _ 
k a - ż u b r ó w ’k r o s o w y c h  i .  m agna t  ów,, t o  p o l i t y k a - z d r a j c ó w  n a r o d u  p o l s k i e -  . 
g o ,  k t ó r z y  m i e l i  n a  o k u  w y ł ą c z n i o  swój  o s o b i s t y ,  c i a s n y  . i n t e r e s . 
P r z e b i e g - ’wypadków w y k a z a ł  b a n k r u c tw o  Ozonu i . . c a ł e j  maf j i  f a s z y s t w o -  
s k i c h - p o l i t y k ó w c  B a n k ru c tw o  t o  n ie m a  równych-w s o b i e  w h i s t o r j i «
Ale z b a n k r u t o w a ł y  -i t o  odłamy i n n y c h  ug rupow ań  p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r o  
w t e j  czy  w - in n e j  f o r m i e  p o p i e r a ł y  s a n a c j ę c Przypominamy - n i s k i e j  
P a r t  j  i  S o c j a l i s t y c z n e j  by  n i e  z a p o m n i a ł  a o t y c h ,  s"h .oh ,  k tó rż y -
p o p i e r a l i  h a n i e b n ą  p o l i t y k ę  Rydzów, Becków . i  B o r t n o w s i d c h  w c z a s i o  •• 
Z a o l z i a ,  k i e d y - w  ohydny  s p o s ó b  d o p o m a g a l i  o n i  w r o z b i e r z e  G z o c h o s ł o — 
w a c j i .  N a s i  s o c j a l i ś c i  n i  o zapomną t e g o  i  wy c i ą g n ą . ,  z ' t e g o  w n i o s k i  V I  

-w k r a  j u  ,od m aw ia jąc  p o s ł u s z e ń s t w a  tym,  k t ó r z y  z b y t  . z a p a t r z y o .  i  s i ę  
. f i ' z a s ł u c h a l i  w r o z k a z y  i d ą c e  z B e lw e d e ru ,  !  Wierzbowo j  „ D z i ś  c a ł y  . ' .
• -naród domaga s i o  z o r w a n i  a z tym w s z y s t k i m ,  co ‘ b y ło .  p r z y c z y n ą  t r a g i c z -  

■nogo w r z e ś n i a  1 9 3 9 .  B y ły  d y p l o m a t ą  p o l s k i  h r .W y s o c k i ,  b ^ p r e r a i o r - '  
s a n a c y j n y  p r o f  .K o z ł o w s k i ,  l i t e r a t  G o e t e l . i  d z i a ł a c z ' ,  s a n a c y  l n y  h r .  ; ,
R o n i k i o r ,  c i  z a p l u c i  l u k a  jo  H i t l o r a , o t o c z e n i  s ą  p o w szech n ą  p o g a r d ą .
Alo t a c y  l u d z i e  d z i a ł a j ą  n i e  t y l k o  w k r a j u ,  ;r M a tu s z e w s k i  d z i a ł a  w ’Arno- 
r y o e ,  a M a c k ie w ic z ,  B i e l e c k i  i  D ob o szy i isk i  d z i a ł a j ą  w L o n d y n ie . .  T a ą  

: | ' f a s z y s t o w s k a  k l i k a  w r z ą d z i e  i  w R a d z ie  Narodowo j , .  t o  'e le m e n ty '  w ł a ś -  
I l n i e  w z i ę ł y '  n i e s t e t y  g ó r o  i  d l a t e g o  dc ; z ł c  do. z e r w a n i a  W---nnków' . 
o d y p lo m a ty c z n y c h  z -rządom R o s j i  S o w i e c k i e j « / ? /  SuUs-n.a n a s z y c h -

s o c j a l i s t ó w  n a r ó w n i  z c a r s k ą  R o s j ą  i  N iemcami,  To s ą  z w o l e n n i c y  V a -  
i i szyzmu.  P a m ię t a jm y ,  żo w s z y s c y  p a t r i o c i  p o l s c y  m uszą  w y s t ą p i ć  p r z e ­

j e  i w ■ p o l i t y c e ”p ro w ad z o n o j  p r z e z  o m i g r a c y j n y  r z ą d  p o l s k i ,  Y /szyscy  b e z  
j  i r ó ż n i c y  p r z e k o n a ń  c zy  ludow cy ,  czy  s o c j a l i ś c i ,  c z y  W*R,N. czy  u c z ć i -  

*wio m y ś lą c y  n a ro d o w cy  - I n n i  p o ł ą c z y ć  s i ę  i  p r z e p ę d z i ć  w s z y s t k i c h -
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polityków w kraju i zagranicą, którzy idą na układy i kompromisy 
z wrogiom ̂ Musimy stworzyć mo cny - szorolci i zwarty front' narodowy.
Musi to być front milionów, .ma jqp tylko jodon col. : wyzwolenie, wolność 
i niepodległość ojczyzny,

W Wars-zawio dyrektor niomiockioj podiuji -Wodko /?/ zwrócił sio 
do swych^współrodaków zo stwierdzeniom, żo w razie zwiększania sio 
trudności militarnych Niomioc przejdą oni do wojny chemicznej, czyli 
zo •użyją gazów trujących. Nio dziwi to nas, wiomy do czogo zdolni 
są Niemcy, Znamy tych’ katów hitlerowskich, którzy gazami trującomi 
w komorach Ośwlnciwia i Treblinki wytrwlł tyąiąeo naszych rodaków, 
a którzy w bozczolny i prowokacyjny sposób oskarżają bolszewików
0 zamordowanio oficerów polskich pod Smoleńskiem, Szykują sio oni te­
raz otwarcio do wojny chomicznoj i Wodko .przygotowujo do niej Niomców 
warszawskich, Przypominamy .im słowa Churchilla i Roosovolta, którzy 
oświadczyli, żo jośii. Niemcy użyją na frontach gazów trujących, to ■ 
Anglia i Ameryka odpowiod.zą tym samym środkiem i zarzucą bombami ga~- 
zowomi wszystkie miasta i contra przomysłoY/o Niomioc, To nio są próż­
no _ słowa, Gdy Niemcy zamieniali w gruzy Warszawo, Hagę, Rotterdam
1 inno miasta, bombardując jo z sanolotow, zapov/iodziano odwet i od— 
wot ton przyszedł, -Iwiadczą o nim gruzy. Kolonii, Hamburga,'Lubeki, 
Berlina i innych miast niemioćklch0.Jeśli Hitlor ośmioli się zasto­
sować gaży, alionci-zastos ują roprosjo z.całą'bezwzględnością. Nio chał 
się strzegą hitlorowscy zbójo, i bostjalscy -mordercy przód zastosowa­
niom wojny chemicznej. To ich przygotowania świadczą o tom, do jakich bestialstw są zdolni ci zbóje,.

Rozgłośnio radiowo i prasa zagraniczna zajmu.’o się s’zoroko 
sprawą zerwania stosunków polsko-sowioekiełu Zewsząd"dochodzą nas 
głosy ostrej krytyki., Jodon z amerykańskich komentatorów radiowych 
stwierdza, żo rząd polski zasłużył na ostrą odpowiada, Inyy komenta­
tor mówi o intrygach'propagandy niom.io.ckio j, któro zdaniom jogo tra­
fiły na podatny grunt i c.oraz większa uporczywość w wysuwaniu rosz­
czeń terytorialnych świadczy O ten, żo rząd polski pragnie odbudować 
Polskę imperialistyczną i- feudalną, ..Mark̂ jbrnor '/?/ w stwierdza,
żo rząd Sikorskiego popełnił niewybaczalne głupstwo^ Tragicznom jost, 
zc dał się on_złowić'na wędkę propagandy-niemieckie j * Rząd polski 
kicrujo się nienawiścią w stosunku do Rosji dlategoj żo reprezentuje 
on ugiupowania obszarników i fóudałów, reakcyjnych gonorałów i pol­
skich faszystów. To ugrupowania uniemożliwiają zbiiżonio - Sowiotów 
z r z a, dom polskim i zbliżenie tąkio bj-dzio niemożliwo dopóty, dopóki 
nie znajdą sio ludzie, ̂ którzy poprowadzą-realną politykę w stosunku ' 
do Sowietów, Koła to nie mają moralnego prawa do roprozo-ntowania . 
narodu polskiego. To koła właśnie w roku 1938 popierały ćzynnio po­
dział, Czochosłowacji i odegrały haniebną rolo wydzierając Zaolzie. 
Polsce trzeba takiogo rządu, który potrafi zrozumieć i prowadzić- 
politykę Nowoj Europy, Jak widzimy zagranica>ma-wyrobiono zdanie 
o charakterze naszego rządu. Emigracyjny.rząd nasz nid roprozontujo 
narodu, ale olomenty fóudałów i obszarników, ro.akcy jnych gonorałów 
i.rodzimych faszystów,‘"‘Ludzie ci niczego -się nio nauczyli i niczego 
nio zapomnieli. Między nimi’a społeczeństwom, któro trwa w ciężkiej 
walce z^najeźdźcą istniojo przepaść, Nio może być zrozumienia °i współ­
pracy ̂ między narodom i rządom, który reprezentuje interesy Radziwiłłów, 
Lubomirskich i innych polskich magnatów. Nam zależy nz przepędza- - 
niu -Niemców i na prawdziwej walce o wolną, demokratyczną Polsko. 
Spo-oczoństwo przeciwno"" jost. polityce, rządu omigracyjnbgo i'obdarzy 
zaufaniem tylko taki rząd, który bodzie prowadził polityko szczero 1 
-przyjaźni z naszymi o  <‘-ń .‘*"rymi' soj .usznikomi z Anglią, St I z  jednoczo­nymi i Sowietami.



ZEESEN, po rosy jsku, 5.V. godz ,1-5.45.
Przeważna ozośd audycji poświecona sukcesom niemieckim na 

morzu*"Były- ambasador. St.Zjednoczonych w Borlinio, omawiając ̂ zorwanio 
stosunków dyplomatycznych miedzy rządom sowieckim a emigracyjnym 
rzo/iom polskim w .Pondynio oświadczyły żo fakt ton łamie jedność fr.on— 
tu koalicji antyniomiockioj i okroślił stosunki panujące oboonio. 
wśród sprzymierzonych jakomgławo i niobozpioczno".

KAIR, po polsku, 5.V. g'odz .18.00.
TFzy'toczono ustępy z przemówienia radiowego gen.Sikorskiego■-.
MOSKWA, po polsku,. 5»V* godz.23.15.
’G-iosy prasy , zagranic znój.
Wychodzącym OttawionCitizen" w.artykułu p.t."Intrygi polskich' 

faszytów" nadmienia, żo odpowiedzialność za zorwanio stosunków między 
rządom polskim' -a Sowiotami spada na elementy faszystowskie wśród 
oficjalnych kół polskich w Londynie, Polityka tych kół wyrządziła 
poważno szkody sprawie polskiej.

IOJJBYSZEVJ, po polsku, 5 .V. godz.19.30.
X5Ć0iyra z zadań hit lordws kich organizatorów ■ prowokacji kat.yń-- 

skioj jest wbicie' klina .w jednolity 'front aliantów, by przez to stwo­
rzyć dla Niemiec dogodnie warunki na z awarie pokoju. ^ tym c.elu pusz­
czono w świat" pogłoski o rzekomych okrucieństwach sowieckich. Usiło­
wania propagandy niomieckioj spełzły na niczom. Stalin stwiord.ził 
wyraźnie, ż<s to próby są najlepszym dowodom kryzysu w obozio faszy­
stowskim. Jedynym sposobom, -który możo-doprowadzić Europę do pokoju 
to zupołno rozbicie armii hiomiockioj i kapitulacja. Kampania prawo- 
kacji katyńskiej nie udała s ię, Tylko rząd gen.Sikorskiogo poszedł 
na lep tej typowo.j. prowokacji hitlerowskiej.

Godz.22,15. ■
(Tdczytano artykuł, p.t,"Imperialiści niemieccy mierzą swych 

przeciwników swoją miarką".-Artykuł cytuje oświadczenia^złożono_ 
przoz Hitlera i Goeringa w okresie poprzedza jącym aneks jo .̂ ustrji 
i rozbiór Czochdsłowacji. W .dniu•17-go lutogo 1934 oświadczył Hitler 
korespondentowi "Daily Mail"., żo-Niemcy porzuciły myśl* o wojnie- 
z Polską niotylko na 20 lat, alo: nazaWszo. - X I dniu 16-go lutogo 1937 
Gooring oświadczył, żo Niemcy nio mają zamiaru zajmować korytarza, ■ 
ani też napadać na Boisko., Y/o wrześniu 1939 Niemcy zbójecko napadły 
na Boisko i ujarzmiły ją-, artykuł podaje dalej .oficjalno . 'lwiadczonia. 
Hitlora składane woboc Francji i zakończono jak zwykle atakiem. 
Zbrodnio niemieckie są znana wszystkim narodom miłującym Wolność. 
Niemcy miorz-ą inne narody'własną rrV\rką i mają nadzieję, żo uda się 
im złapać jo na wędko i w ton sposób pobić w pojedynko.. Alo Niemcy 
mylą się. Dzisiaj walczą oni z blokiem miłujq,cym wolność narodów, . 
których"ideałem jest pobicie wroga całej ludzkości, podczas gdy 
Oś nio ma żadnych zasad. Paplaniny'o pokoju dowodzą o ciężkim kryzy- 
sio w obozio faśzystów, który czuje zbliżającą się niouchronnio 
katastrofę.

NCWY-YORK, po polsku, 5.V. godz.18.45 „
Pr zoćlśtawxcie 1 większości w izbie roprozontantów wygłosił 

mowę, w któroj m.inn. powiedział ; "Mimo zwiększonych roprosji Bolą­
cy zachowują w dalszym ciągu jednolity front walki z  najeźdźcą.
W dniu 3-go maja, który jest symbolom wolności napovmo, tale jak . 
w poprzednich latach,znajdą sio na nurach miast polskich symboliczno 
napisy. W 1939 roku Boiska odmówiła Niemcom wspólnoto marszu na Rosjo, 
wiodzą, żc nio możo być prawdziwej wo Ino ś ci w sojuszu z Niomcami. 
Polska świadomie poświęciła wszystko na ołtarzu ideałów demokratycz­
nych. Byłoby najwyższą zbrodnią, gdyby po wygranoj wojnie Boiska 
nio otrzymała supołnfren .;adcśćuczynionia za wszystko co uczyniła dla



wspólnej sprawy. Poseł Martin, przodstawiciol mniejszości oświadczył;
1 Bohaterska walka Polski w r«1939 umożliwiła Anglii przygotowanie 
siv̂  do wojny. Niewiadomo jakby wyglądała bitwa o \7,Brytanię, gdyby 
nio bohaterski opór Polaków. Dzisiaj niema ani jodnogo zdrajcy między 
Polakami. Po skończonej wojnie pierwszym zadaniom sprzymierzmy eh 
jost odbudowanie Polski w granicach jakio zapewniają jej traktaty, 
tradycja i zdrowy rozsądek^1

V/ kolojarskioj gazecie moskiewskiej /?/ b.działacz związku • 
kolojowców polskich z Warszawy ogłosił artykuł o sabotażach na kole­
jach niomiockich w Polsce. Sabotaże i napady na pociągi rozwijają 
się na tako,, skalp, żo pociągi nie przekraczają w dzioń 20 km/g., 
na noc zaś cały ruch jost wstrzymywany.

WATYKAN, po ukraińsku, 5.V. godz.20.45.
Pogadanka religijna.
Wyświpcenio w ńanadzio biskupa grocko-katolickiego pochodzące- 

go z powiadu Samborskiego /nazwiska niedosłyszano./
BERLIN,NPD, po niomiocku, 5.V. godz.21.30.
TIT)agspóstonil w przoglądzio polityki zagranicznej pisze p.t.

"Co obchodzą nas sprawy polskie11 : "wszystko wskazuje, że Sowiety wyj­
dą zwycięsko z polskiej afory. ńng'PLkie dzwony kościelna rozbrzmie­
wały za zwycięstwo Rosji: Sowieckiej nad Europą, a b.arcybiskup 
Canterbury błogosławił czerwoną armię, Dlatogo toż głęboko religijni 
brytyjscy i amerykańscy mężowie stanu ze wstrętom odrzucili tak mało 
dżontolrnoński sposób, w jaki rząd gon.Sikorskiego zajął się sprawą 
zwłok 10.000 polskich oficerów. Rząd Sikorskiego jost atakowany ze 
wszystkich, stron Anglii z toj przyczyny, żo nie zrozumiał iż niemoż­
na czuć się dotkniętym szorstkimi metodami wielkiego giganta walczącygh 
domokracji oraz/nie wiedział jak należy z nim mowie /'Artykuł kończy 
się stwierdzeniem, żo Stalin i MołA '-ow wygrali grn.

Donoszą z Bukarosztu ; znany polski polityk, zamieszkały obec­
nie w Turcji przesłał do swogo przyjaciela w Rumunii list, w którym 
opisujo tragiczna okoliczności śmierci b.przywódcy "obozu narodowego", 
b. prof, uniwersytetu i senatora Stanisława Głowińskiego. Stało się 
to 14 sierpnia 1941 w więzoniu w Charkowie, a więc w chwili gdy Sowio- 
ty od siedmiu tygodni znajdowały sio w wojnio z Osią z obronio współ- 
noj sprawy aliantów. List kończy sio następującymi słowami ; "Niema 
Polaka na świacie, któryby nio uwierzył w prawdziwość odkrycia w Ka­
tynie, gdyż niema rodziny polskiej, któraby nio modliła się za duszę 
kogoś z bliskich, zaduszonego w uścisku naszych czorwonych sprzymie­
rzeńców. /Następuje wzmianka o oświadczeniu biskupa Gawliny i w zwią­
zku z tom powności, żo grób pod Smolońskiom zawiora ciała oficorów 
polskich z obozu w Koziolsku./"Ci zmarli rzucają swój cień na stosun­
ki między Sowiotami a naszymi sprzymierzeńcami w Anglii i Ameryce.
Ci zmarli rozerwali nieznośny pakt Sikorskiego z katom Stalinom.
Mówi się obocnio, żo Litwinow ma sprawę przyprowadzić do porządku, 
ale wśród polonii w Ankarze nikt więcej nio wiorzy słowu kata z Katy­
nia. G^by bolszewicy wydali wszystkich Polaków, którzy znajdują się 
w ich mocy /nikt nio wio czy z 2 milionów żyjo joszczo 10// to warto 
byłoby prowadzić tą grę, ale ci co jeszcze znajdują się przy życiu 
otrzymali niemieckie paszporty i w ton sposób zamknięto im drogę 
wyjazdu. Jeśli Stalin wydajo takio rozkazy to jak można mówić o po- 
śrenictwlo Litwinowa.

II.
Z najważniejszych spraw światowych.

MOSKWA, po polsku, 5.V. godz,18.30.
Rozkaz majowy Stalina jost przedmiotom ożywionych komentarzy 

zagranicą, w szczególności W.Brytanii i Ameryki. Uważa się, żo rozkaz 
ton jest dokumontom historycznym i podkrośla się, żo jost on dowodom 
jedności w obozie aliantów. Stalih oświadczył, żo alianci walczyć 
będą do zwycięstwa i tym samym rozproszył nadzieja Osi na możliwość 
zawarcia kompromisowego pokoju.




